PROTEST CHORYCH NA ŻÓŁTACZKĘ
Chorzy z Lublina i okolic zakażeni wirusem HCV, czyli wirusem zapalenia wątroby typu C, postanowili razem z innymi chorymi z terenu całej Polski zasypać ministerstwo zdrowia listami z petycją. Żądają poprawy dostępności do leczenia, tańszych leków i przerwania milczenia o rozwijającej się epidemii.
Chorych na żółtaczkę typu C lawinowo przybywa w naszym regionie. Co miesiąc sanepid notuje 20 nowych przypadków zachorowań. Przez pół tego roku doliczono się tylu chorych, ilu w całym ubiegłym roku. Zakażeni groźnym wirusem ludzie to w zdecydowanej większości (75-80 procent) ofiary szpitalnych zakażeń.
Tymczasem służba zdrowia jest słabo przygotowana do leczenia tych, którym odebrała zdrowie. Katarzyna Borowska, regionalny przedstawiciel Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Pomocy Chorym z HCV Prometeusze w Lublinie podkreśla, że zakażeni wirusem HCV mają same problemy w otrzymaniu leczenia. Zaczynają się one już na poziomie diagnostyki. Osobom, które podejrzewają, że są zakażone, często odmawia się wydania skierowania na drogie badanie. Gdy już sami sobie zapłacą za testy, to okaże się, że na przyjęcie u specjalisty muszą długo czekać, potem czekają na dalszą diagnostykę i na udział w specjalnych programach lekowych.
– Cała gama leków osłonowych jest dla nas nierefundowana, choć zakażenie wirusem HCV jest uznawane za chorobę przewlekłą, lekarze odmawiają na receptach wpisania literki „P”, która dawałaby nam prawo do zniżek, ponieważ tej choroby nie ma w indeksie chorób przewlekłych. Stąd nasz apel do ministra zdrowia Zbigniewa Religi, by poprawił sytuację ludzi chorych na HCV – zaznaczają lubelscy Prometeusze.
U ludzi zakażonych wirusem żółtaczki typu C niczym niepowstrzymywana choroba postępuje i prowadzi do marskości, a nawet raka wątroby. Dla nich leczenie lub jego brak w praktyce oznaczają życie lub śmierć.
Karolina Tomczyk z Prometeuszy: – Bezduszne ze strony państwa, jest nie tylko to, że tak mało uwagi, troski i pieniędzy poświęca leczeniu chorych na HCV, ale że nie informuje społeczeństwa o zagrożeniu. Tysiące ludzi żyje i nie wie, że są zakażeni. Zwykle chorzy przypadkiem dowiadują się o wirusie. Dlatego apelujemy, by ministerstwo zdrowia wystosowało apel do społeczeństwa i poinformowało, że ludzie, którzy byli hospitalizowani, a w szczególności mieli wykonywane transfuzje krwi przed rokiem 1993 powinny przebadać się w kierunku zakażenia HCV, czyli wykonać testy na obecność przeciwciał anty HCV. I by to badanie było bezpłatne.
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